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C E R A  P R E a U i l E R A T V i  

K i e t i ę e z n i e  E a 5 x ,5 0 ,  n â  p r o w l n o j i  C 3 k . S 5 .

C e n a  n u m e e n  p o j a d y â c z o f , o  3  m k ,

Administracja otwarta od g. 9 rano do 7 wiecz.
Redaktor prsyjmuja we wtorki l  piątk i*od G — 7 wiecz. 
Sekrstarjat R edakcji o tw a rty  dl» pub lc*coicl oii 7 —9 p.i psi. cocUiumie.

Rękopisów nienidając ch się do druku Redakcja nie zwraca. 
Ariykuły bez oznaczania h o n o ra r iu m  uwalane są za biizołatnc. 

i n a n a i ¡SKUB

C E H A  0 Q L 0 9 Z E Â I»
Przed tokłtem  mk. 7.50, w  tekisls mk. 9 00, po t i k i î l  
rtk lam / mic. 4.5'J, nekrologi rak. 3 09, zw yciajas 8.75 I 

x« w iaru  petitowy j.dnalam ow ,.
Cficszenla drobna 601. za wyraz, dia poszukujących p r a : , '  6ft 

ORtosŁ« ’iIa  nade«tan® po g. 6 w I« c ł 50 p raaaal d ro ls j.

O s ie  In a  E9« -•• "**{{
p o d  d y r e k c ją  A l .  Z < s l a r e f > o r a ! r x a ,

C iw a rte k  14 b. a .  po cenach  znyiz.

Jifflsli Siiii“
k u  czc i I l o tm a n a  S ta n is ła w a  Ż ó łk iew ­

sk ieg o .

Fi^tek  15 b. m. po c s n a h  tw jc ta jn y c h

’ .7.

( w 11 obsad.) 3 ck!. i  p ro logiem  J. S ia tiliw ak lego .

Sobota 16 b; m. o <j. 4 po poi, po canacŁ najnU.

„Złota czaszk
fra jra . dram, w 6 obr, J. Słowackiego1

Niżej podpisane instytucje sprzedają

Państwową Pożyczką Premjową 120 roku
w  odcinkach po 1000 marek polskich po kursie nominalnym.

P o c z ą w s z y  o d  © - g o  B S s t o p a d a  r .  h*  w  f k a ś d s f  8 o b ó $ Q  
w y lo s o w ^ w a n a  IbędzSo J e d n a  w y g r a n a  w  k w c c ie  K r c i l j c m a  m a r e k  poBsklcC^a

Sprzedaż odbywa się od godz. 9-ej z ra n a  do 2-ej po poł.
B a n k  H a n d l o w y  w  W a r s z a w i e ,  O d d z .  W  ł o d z iB a n k  H a n d l o w y  w  Ł o d z i  

B a n k  K u p i e c k i  Ł ó d z k i
B a n k  P o l s k i c h  K u p c ó w  i  P r z e m .  C h r z c ś c j a n

(sprzedaż od 9 do 1 1 od 3 do 6 po popoł.)

B a n k  d l a  H a n d l u  i P r z e m y s ł u  w  Ł o d z i ,  S p .  A k c .
( P io łr k o m is :  u  7 4 )

T o w .  W z a j .  K r e d .  P r z e m y s ł o w c ó w  Ł ó d z k i c h
( E w a n g i o l i c k a  itt)

©  f r a n c i e

t  dnia 13 października.
O rjJzissłj?  n a s z e  przełamu­

jąc opór 2 dywizji sow ieckich  
d n ia iS  b. m. &3c- 

ło r iio c su io , W streiie neutralnej 
przed frontem 3-ej armji bandy prze­
branych żołnierzy litew skich grabią 
i teroryzują w  dalszym ciągu lud­
ność polską.

Na południowym odcinku jazda 
nasza po głębokim wypadzie rozpo­
czętym dnia 7 b. m. wrróciła obec­
nie z Korostenia, po zdemolowaniu 
tamże urządzeń stacyjnych i znisz­
czeniu mostu. Oddziały nasze roz­
biły 17-ą brygadę rezerwową, oraz 
?-ą dywizję sow iecką przyprowa­
dzając zo sobą przeszło 200 jeńców, 
12 dział, oraz 40 karabinów maszy­
nowych. 2 zdobyte pociągi i  4 tan­
ki z powodu niemożności w yw iezie­
nia wysadzono w  powietrze.

t o e i f i s  Boytfilzfa is--  Szhi& ssnerrfnę.

Powrót p in a  Dębskiego.
(Od własnego koresp.).

W ARSZAW A, 11 p a ź d z ie rn ik a .  P rze*  
w o d n lc z ą c y  t l e le g a c f l  p o ls k ie j  w R y d «  
p. D ą b sk i  z a w ia d o m ił ,  że  dz iś  w y je ż d ż a  
z  Ryg'- S p o d z i a w a n y  j e s t  w W a rs z a w ie  
w  p ią te k .  Z p a n e m  D ą b s id m  w y je c h b ła  
c z - j ić  d e le g a c j i  p o lsk ie j .  P o z o s t a ł a  c z ę ś ć  
p o w r a c a  w k ró tc e .

f* R a t l i  sm basadsrów  a Śląsk.
BYTOM, 13 października (PAT) 

W edług depesz z Paryża Rada am- 
basadoęów przystąpiła w e wtorek  
do decydujących obrad nad sprawą  
Górnego Śląska i poleciła gen. Le 
Rond powrócić na Górny Śląsk na 
sw oje stanowisko.

F io l s s t  pr lsk isgo  Gdańska.
CDAf^SK, 13 p a ź d z ie rn ik a  (PAT). 

N a  w ie c u  z w e ła n y m  t u t a j  p rz e *  R a d ę  
lu d o w ą  u c h w a lo n o  r e z o lu c ję  p r o t e s t u ­
j ą c ą  p rz e c iw  p o g w a łc e n iu  p ra w  lu d n o ś c i  
p o ls k ie j  p r z e z  K o n s ty tu a n tę  g d a ń s k ą  
p rzy  w yb o rr .e  d e le g a c j i  g d a ń sk ie j  d o  n a ­
r a d  r a d  k o n w e n c ją  p o ls h o - g d a ń s k ą  w  
P a r y ż u  I w z y w a ją c ą  r z ą d  po ick i  by z  
c a ł ą  s i ł ą  b ro n i )  w  P a ry ż u  p r* w  p o lsk ic h  
i n  o d o p u ś c i ł  d o  p o g w a łc e n ia  iu d n o ć c l  
p o lsk ie j  w G d a ń s k u .

Bank Z a c h o d n i ,  O d d z i a ł  w Ł o d z i
P i o t r . - R y s k i  B a n k  H a n d l o w y ,  C d d z ,  w  Ł o d / 3
B a n k  Z i e m i  P o l s k i e j  w  l u b l i m '9 

O d d z i a ł  w Łodzi.
E ^ e e n a t»wrao
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StraJSs n a  ico ie jac ii t r w a
(Od własnego koresp.).

WARSZAWA, 13 p tź r l z i e rn lk a .  S y ­
t u a c j a  s t r a jk o w a  n a  k o le ja c h  w  c ią g u  
d n i a  d z is ie js z e g o  n ie  u le g ła  z m ia n ie .  
Z a d c n  po c iąg ,  n a w e t  w o jsk o w y ,  z d w o r ­
c a  w ie d e ń s k ie g o  n ie  o d s z e d ł ,  n a t o m i a s t  
z  d w o r c a  g d a ń s k ie g o  (k o w e ls k le ę o )  p o ­
c ią g i  o d c h o d z ą  n o r m a ln ie  p rzy  o b s łu d z e  
w o jsk o w e j .

Min. B a r te l  w y d a ł  o d e z w ę ,  w  k t ó ­
r e j  z a z n a c z a ,  Ze r z ą d  poczyn ił  w sz e lk ie  
m o ż b w e  u s t ę p s t w a  —  i w o b o c  t e g o  
wzywa d o  n ie z w ło c z n e g o  p r z y s t ą p i e n i a

K o n f e r e n c j o  p o l s k o - g d a ń s k i e  
w  P a r y ż u .

(Od własnego koresp.), 
WARSZAWA, 13 paźdz. Z Pa­

ryża donoszą, że obrady delegacyj: 
polskiej i  niem ieckiej w  sprawie 
korytarza Gdańskiego trwają w  dal­
szym ciągu. Za podstawę obrad 
przyjęto projekt delegacji polskiej. 
M otywował go przewodniczą y de­
legacji naszej p. O lszew ski

d o  p ra c y .  J e d n a k ż e  k o le ja r z e  u zn a l i  
t e  u s t ę p s t w a  zn n ie w y s ta r c z a ją c e  i w
ty m  a a n s le  ro z e s ła l i  o k ó ln ik  d o  p o s z c z e ­
g ó ln y c h  k ó ł .

Dzisiaj o godz. 10 w iccr. w  
Prezydjum Rady Ministrów r spo­
częły się  dalsze rokowania koleja­
rzy z przedstawicielami rządu. Wy­
nik dotychczas (godz. 1.30 w  nocy) 
niewiadomy. Nadzieje na urucho­
m ienie jutro kolei są bardzo słabe.

Kurs marki pol .k isj  na Górnym 
S h s k u .

B Y T O M , 13 p e i d z i a r n l k a  (PAT). —  
P o d  w p iy w e m  u r ;  > io w e j  w ia d o m o ś c i  o  
p o d p is a n iu  p r e l im i r e r jó w  p o k o jo w y c h  w  
P.y.’r® k u r*  m a rk i  p o lsk ie j  p o d n ió s ł  s ię  
( ' - 'siej t a  G ó r n y m  S ią s k t r  d o  30  f s n l -  
£ów. T s n d e a c j a  w ó ą i  z w y ż k o w a .

Pismo poświecone sprawie robotaiki'® i inîsügaacH pracującej.
R«u*akcia I aiiministrarja Przejazd Na 8. T E L E F O W  3 2 .  Konto czekowe P. K. 0. 63143
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,P  R A C  A* -  W  ra ^ z ier n 'k a  ?920 v'. W r. m

Ł Górnego Śląska.
(Korespondencja własna „P racy") .

Dylom, 8 października.
Niemcom la leży  bardzo  na  o d su n ię ­

t a  terminu plebiscytu . D*legac]a przed­
stawicieli wszystkie» s tronn ic tw  niemiec­
kich na Ś ląsku G i r n y m  zjawiła się dn. 2« 
w rześnia  n gen . francuskiego  Lu Ronda z 
p ro śb ą  o  możliwi« na jdalsze  odroczenie  
p lebiscytu . P rośbę  swą uzasadn ia l i  n ie­
mieccy przedstaw iciele  n ie spoko jnym  eta­
nem  um ysłów  na G órnym  Si isku, zam iesz­
kam i, wywołanymi przez P o L k ó w . W d e-  
tegecji tej wzięli udział k o m i s i e  p lebiscy- 
tow y niemiecki dr. U rbanek , przedstawiciel 
niemieckich dem okra tów  dr. Bloch, p rzed­
stawiciel centrowców zawzięty w róg  pol­
skości ks. Ulitzka, w reszcie  konserw atys ta  
B rock łnuseu .  Zresztą, n ie  j : s i  to  jedyny  
środek, który ma przyczynić się d o  u trzy­
m an ia  G órnego  Śląska  przy Rzeszy N ie­
mieckiej.

N iemcy skom prom itow ali  się aw an tu ­
rami, wywołanemi w czas ie  zb liżan ia  się 
bo lszew ik ó v  do  Warszawy. W tedy to  ca­
ła E u ro p a  przekonała  się, że  N iemcy chcą 
terurem p r tesądz  ć przynależność  Siąska, 
i e  grom adzą  w ta jny  sp o s ó b  brc-ń i o rga ­
n izują  ti J ie  bo.ówKi. C h cąc  odwrócić  od 
s ieb ie  i s>wych know ań  uw agę pow szech ­
ną, a  nad to  ostab ić  o burzen ie  przeciw m e-  
n r re k im  bandyckim  w y m y k o m , sk ierow a­
nym  przeciw Po lakom  i F rancuzom  ogła- 
s t a ją  te raz  fałszywe do k u m en ty  (znany  to 
kaw ał p rusk i— znał go j u t  i stary F iy c  II), 
k tóre  m ają  udow odn ć, że  P o b c y  tworzą 
bo ótfk i i chcą  teroryzować N iem ców . D i -  
H „* t niem iecki ks. H atz iz ld  p r ted ło ży ł  ko- 
MTr ł koałicy .nej w O p o lu  tak ie  ¡ ł i l s z o -
a . n e  dowody o is tn ien iu  ta jnej konsp ira -  
Sviuej bojówki polskie], Tymczasem* nie- 
n a  prawie dnia, aby  gaze ty  sląsk ie  nie 
Umiosly o wykryciu .u N>;niców tajnych 
apasów  bren i.

Wielką sensac ją  by ło  swojego czasu 
wykryvid u prezydenta  policji ka tów  c*iej 
E tn  ta znacznogo sk ładu  broni. Z 14 na 
15 w iZiś.na wykryto u Niemców w O polu  
SCO karabinów, m nóstw o  naboi, 4 lenkie 
i 2 ciężkie karab iny  m aszynowe. N a d w a t-  
CU w Zabrzu skonfcikow ano w agon  broni 
n iem ie-k la i ,  (1000 karab inów , 4 karab iny  
m asrynow e  i zapasy  naboi).

W tym wykazie n>e uw zględniam  
d robnych  konfcskat. jak  np. os ta tn io  w 
Tw orkow ie, gdzie  k o m is ja  M ięd jyso jusz -  
nicza zabrała  n iem com  20 karab inów  i i  
cen tnary  naboi. W szys tco  to jes t  najoczy* 
w i.tszym  dow odem , t e  n iem cy na G órnym  
h  snu m im o do tjchczasow ych  n iepow o- 
L i ń  p rzygotow ują się znów do  mo>dercze- 
go  tańca. W iedzą o>ii dobrze, i e  przy 
pl b  scycie bez żadnego  p rzym usu  i gwa.- 
t ó i ^  w.ększość głu ów padn ie  za Po lską—  
chcą  wi^c tem u przeszkodzić, chcą te ro -  
rem sf ł i z o w uć plebiscyt. W szelkie dotych* 
czasowe i h wysiłki para liżu je  dzieln ie  g en .  
i r  ucuski Le Ko id. Z .biegali usilnie 
N iemcy, aby  go  ze S iąska odwołać, a na 
jego  miejsce wsadzić jakiefcu A iglika lub  
Wtocba, k tó  ymby m ożna  w edług  swych 
pU nów  kierować. Jan  w iadom o L i  R m d  
na G órny  Ś ląsk  wrócił ku wieUlej m arkot-

ności N iem ców . N ie da ją  oni za w y g ran ą  
i nie tracą fantazji, rozg łaszając  w swych 
p ism ach , i e  gen. Le R o a d  wrócił na  Śląsk 
ty lko chwilowo dla  za łatw ienia  pewnych 
spraw . O s ta tn io  w dzienniku  niemieckim, 
wychodzącym  w O po lu  , D j r  O oersch les łe r"  
ukazał s ię  n iezm iern ie  charak terys tyczny  
a rtykuł.  A utor sto i rzekom o na  wrogim 
s tanow isku  względem Prus. P ragn ie  Gór­
ny  Śląsk odłączyć od Prus, a włączyć ja* 
ko od rębną , au tonom iczną  prowincję w 
skł&d Rzeszy Niemieckiej. Aby to  o s ią g ­
nąć  należy odwrócić się od  Berlina, a s ta ­
rać się o względy Franc ji  i Polski ( t ik i)

P o g lą d y  swoje uzasadn ia  au to r  w 
ten  sposób: Po lska , a ta k ie  polsk i lud  
fórnośt . isk i  n ie  iy w ią  tyle  niechęci d a  
N.emiec, ile pa ła ją  ,n ie n a w .ś c ^  do  Prus. 
N;e na ró d  niemiecki, a le  p rzedewszyslkiem  
P ru s a k  je s t  dla nich ziem wcielonem. S k o ­
ro zaś G. Ś ląsk  od łączony  zos tan  ę  od  
P iu s ,  a włączony d o  Niem iec * o d ręb n ą  
au to n o m ią ,  w tedy polska ludność  G. Ś lą­
ska  n ie  b id z ie  miała pow id u  d o  obaw , 
a le  będz ie  zadow olona. Mniej więcej to 
s a m o — zdaniem  au to ra— można powiedzieć
o  Francji,  k tóra  rów nież  przedew szystk iem  
P rusaków  znieść n ie  m oże 1 dla teg o  d ą ­
ży do  rozbicia  cen tra lis tycznego  sys tem u  
berlińsk iego  w tym  celu, aby  n iem ieckie  
p ań s tw a  związkowe ttaw arja ,  Sakson ja ,  
B id e n ja  i t. p. odczepić  od  Berlina 1 uczy­
nić je n ie z a ł- in e m l od Prus . O J  G. Ś lą­
ska  należy— zdaniem au to ra— rozpocząć, a 
za przyk ładem  tym  p ó jd ą  inne  p a ń , tw a  
n iem ieckie .

T ego  rodzaju  g łosy  prasy  n iem ieckie j 
• ą  zdradliwą wędą, na którą  chcą N iem cy 
złapać mniej św iadom ych Po laków  1 chcą 
ich o lśnić  m ajakam i autonomj*, w ram ic li  
Ręzeszy Niemieckie}. I trzeba z bólem  
zaznaczyć, ż e  tych  n ieśw iadom ych P o la ­
ków jest  w śród  n as  na  G órnym  Ś ląsku  
wielu jeszcze. J e  t t j ro b o ta  k iera  nie* 
m ieckiego, któ y na każdym  kroku u p ra ­
wia ag itac ja  po lityczną na rz ic z  N iem iec  
Je s t  ba rdzo  wielu Ś lęzaków  Polaków, k tó ­
rzy  uL-gaią w p iy w o n  katolickiego n iem iec­
kiego  cen trum . J i s t  na jp iln ie jszem  zada­
niem , ażeby tych zb łąkanych  braci naszych  
zawrócić na  drogę  prawdziwą. C l ten  
wystawia sobie  Związek Katolickich T o ­
warzystw  R ib o tn i i .ó tf  Polskich, który, n ie  
wchodząc w drojję ruchowi zaw odow em u i 
po litycznem u, zakreśla sobie  ty lko  ro b o tę  
k u l tu ra ln ą  o  podtofc i kato iickie  n. W szyst­
kie is tn ie jąca  s tow arzyszenia  po lsk ie  wy­
tężają siły w jednym  tyl.to k ie runku , by 
przeciwdziałać  szalonej i nie przebierające j 
w środkach agitacji  niemieckiej.

P racu jem y  tu, ile nam  sił i zdo lnoś­
ci s tan ie .  L  czym y jednak  na W aszą  p c -  
tnoc. Niechaj Państw o Po lsk ie ,  a zw łasz- 
..¿t spo łeczeństw o  polskie n ie  zapom ina  o  
nas .  P ros im y o pom oc po 1 k ażdą  p o s ta ­
c ią .  Pam ięta jc ie ,  i e  tu idzie o  rzecz nie- 
l a d a — bo o  G i r n y  Śląsk, k tóry  m us im y  
wywalczyć d la  P o lsk ie j  Macierzy.

Ślązak,

Ochrana pracy w Szwajcarji.

W Szw arc i r j l  p ierw sze  Jakby zacząt­
ki p r a w o j ą * s t ^ a  o ch ro n n eg o  s ięga ją  je­
szcze  17-fó  i 18-«o > tu leci: n iek tóre  k an ­
tony , jak  B-izyleja i 2(1 icb, dążyły  d o  u su ­
nięcia nadużyć, pope łn ianych  w zględem  
pańszczyź lU nych  chałupników . Burze sp o ­
łeczne  w końcu wieku 18-go zm  otły d a ­
wne. s tosunki,  a wraz z n iem i i ów czesne  
zarządzenia  prawne.

P. czyna s ę  rozwi a ć  n a s tę p n ie  w 
Szwajcarji ustrój kapita listyczny, a wraz 
z nim i p raw na  oenrona pr,*cv.

W r. )815- } m  kanton  Z a .ich  wyklu­
cza dzieci d.> ia t  iO-ciu z pracy fabrycz­
nej,  zm usza  dzieci d o  chodzenia  do  szko­
ły, a ogólny  czas  pracy dziennej określa  
n a  12— i 4 godzin . W  tym że roku  podo­
b ne  p raw o wy lał kan ton  T uurgau .

Po tych zaczątkach  przez czas  d łu ż ­
szy  c icho było w Szwaicarji  o  da lszym  
fozw oju  ochrony pracy. N as tęp n ie  na  plan 
pierwszy w tej dziedzinie  w y s tępu je  kan­
to n  Giarug, któ y  w r. 1848-ym zabron ił  
pracy w fabrykach baw ełnianych dzieciom, 
uczęszczającym  do  szkoły, a dla dorosłych 
w tych fabrykach usta ł i t  czas  pr«cy n<t 13 
d o  15-tu godzin  w dzień, o raz  na 11 w u o -  
cy. W r. 1864-tym «ostał tam  wprowadzo­
ny  zekaa pracy nceue j i 1 2 -god iinny  dzień 
pr cy W- wszystkich fabrykach . D zień  ten  
w «oku 1 8 7a sk ro co n o  uo  l l - t c  «odzia ,

W r. 1873-cim dz iec iom  d o  lat 13-ta  n a ­
k azano  chodzić  n ie  do  fab iyki,  lecz d o  
szkoły.

L ibera lizm  teg o  k an to n u  s tan ie  się 
zrozumiały, gdy  weźm ie się pod  uwagę 
jeg o  ustrój dem okra tyczny  i takt,  ze czwar­
ta część m ieszkańców  pracowała w fa b ry ­
kach.

W roku 1869-tym znany  z bogactw a 
f k u ltu ry  kan to n  B tzy le ja— miasto w pro­
wadził u s ieb ie  m aksym alny  dz ień  pracy  
na  sk u tek  s tra jku  w fabrykach  wstążek. 
i<ząd konserw atyw ny  k an tonu  zdoby ł się 
w te j  sp raw ie  na s tanow isko  ba rd zo  libe­
ra lne  i wystąpił do  wielkiej rady  kan tonu  
z wnioskiem , zakazującym  pracy fabrycz­
nej dzieciom w wieku szkolnym , oraz  o -  
g raniczającyra dzień pracy  do  12 godzin .

D yskusja  w wielkiej radzie  by ła  prze­
n ikn ię ta  ductiem obyw atelskim , a w im ie­
niu  rządu w niosek g o rąco  popiera ł KO- 
cb lin-G eigy , pom im o że sam  był fabry­
kantem . Opozycja  przeciw w nioskow i p rze ­
gra ła  na całej linji, cboć w ysuw ała  hasła  
wolności, dob ra  robo tn ików , rozwoju prze­
m ysłu.

P o  pa ru  la tach  urzędow o s tw ie rdzo ­
n o  dobroczynny  pod  każdym  w zględem  
wpływ reiorm y.

Ruch  w k ie ru n k u  o d p ow iedn iego  pra­
w odaw stw a poczyna się rozwijać w Szwaj­
carji  co raz  m ocniej; po d o b n e  do  powyż­
szego  prawa w prow adzają  u s ieb ie  k a n to ­
ny  Szafuza, S u-G allen , B azy le j t— 3kręg  i 
inne .

Stopniowo kantony drogą pertrakta­
cji dążą do ujednostajnienia prawodaw­
stwa ¡¡ochronnego. W r. 1874-tym umie­
szczono w ogólno-szwajearskiej konstytu­
cji paragraf, zezwalający rządowi ogólne* 
mu na ustalanie sprawy pracy dzieci, 
oraz długości dnia pracy; przyznano także 
władzom centralnym prawo wydawania 
przepisów, dotyczących ochrony zdrowia 
i życia robotników.

Istotnie też 23 marca 1877 r. zostało 
wydane prawo, zatwierdzone następnie 
przez phbiscyt, a zawierająca zakaz pra­
cy dzieci w wieku do lat 14-tu, maksy­
malny dzień pracy ll-godzinny, zakaz pra­
cy nocnej i świątecznej, przepisy co do 
ochrony życia i zdrowia. Wprowadzenie 
tego prawa powierzono rządom kantonal- 
nym pod opieką rządu centralnego; po­
wołano do życia trzy Inspektoraty fabry­
czne. Prawo to zresztą zostało wprowa­
dzone ściśLa w życie tam, gdzie istniały 
silniejsze organizacje robotnicze.

W roku 1890 tym prawo ograniczyło 
czas pracy łunkcjoaarjuszy kolei, poczt, 
parowców i t. p. do 12-tu godzin dzien­
nie i zapewniło im 52 dni wolnych ro­
cznie.

Prawo z 15 grudnia 1902 t  skróciło 
czas pracy dziennej do U godzin i usta­
liło długość wypoczynku nocnego.

Władze centralne nie mogły jedaak 
rozwijać dalej ustawodawstwa ochronnego; 
robiły to na własną rękę kantony, ale ini­
cjatywa w tym kiernntcu natrafiała na ró­
żne przeszkody; niekiedy plebiscyt odrzu­
cał projekty tego rodzaja głosami chłop­
skimi.-

Wszystko to spowodowało uchwale­
nie prawa z 7-ro października 1908 roku, 
które zezwala ciałom centralnym na usta­
lanie ogólnych norm dla przemysłu.

Od tego czasu prawodawstwo ochron­
ne w Szwajcarji rozwija się powoli, ale 
stale, i należy dziś do bardziej rozwinię­
tych v  Europie. S t. K re t.

— ■ O"— «
P o d  a d r e s e m  w y z n a w c ó w  

b .  N a m i e s t n i k a  z  1 8 1 6  r .
Dnia 6/X b. r. otrzymaliśmy list od 

Zw. Przemysłowców i odpisy iądaft prze­
słanych przemysłowcom prze: Gospodę 
czeladzi ślusarskich, w których autorzy żą­
dają podwyższenia płacy, na co otrzymali 
od Zw. Przem ysłow ców  odpow iedź, ie  spra- 
w j  cen n ik a  p łac  o p raco w an a  zosta ła  przy 
udziale przedstawicieli wszystkich Zw. Zaw. 
R jb .  i wobec czego przemysłowcy nie wi­
dzą za wskazane powracać do sprawy Ju l  
przesądzonej.

Odpowiedzią taką ze strony Przemy­
słowców dotknięci zostałi przywódcy wylej 
wymienionej Gospody fnieupowaźmeni 
bynajmniej przez ogól do występowania z 
żądaniami), uważając siebie n e za robot- 
ków lecz rzemieślników, ślą do Przemy­
słowców dru>i list, w którym podkreślają, 
źe nie są oni żtduymi robotnikami, Ucz 
rzemieślnikami, ie  w pertraktacjach dele­
gacja rzemieślników nie brała udziału, a 
ż-* tam byli przedstawiciele „jakiegoś Zw. 
Zaw. R.b. Przemysłu Żelaznego”, to oni 
takowych nienznają, odsądzając kolegów 
należących do Zw. Zaw. od prawa przed­
stawicielstwa. Za motyw podali w swym 
liście do przemysłowców, źa oni posiadają 
jedynie prawo nadane im przez b. Na­
miestnika z dn. 31 grudnia 1810 roku i 
dotąd tego prawa się nie zrzekli, i tako­
wych na żaden Związek nie przelali. Cie- 
kawyra będzie zapoznać szerszy ogół z tym 
prawem, gdzie w punkcie 10 powiedziano. 
.R&ikryptem byłej Komisji Rrządowej do 
Spraw Wewnętrznych i Duchownych z dnia
29 stycznia 1850 r. Nr. 88i, zastosowano 
art. 137 do czeladników, i na tej zasadzie

wzbroniono im czynić między sobą zmo­
wy, a tem bardziej poduszczać innych dó 
wymagania podwyższenia płacy za rotot?» 
pod karą nstaaowieną przepisami krymi­
nalnemu Na zasadzie art. 894 Indeksu 
kar głównych i popsaweiych, podżegacze 
podlegają aresztewi od 3 tygodni de 3 
miesięcy, inni zas ed 7 dni do 3  tygidui.

Tyle mówi prawo, na która kilku 
warchołów z zagwoidłonemi »ósgaMi po­
wołuje się w liścia do przemysłowców. 
Na zasadzie tego prawa chcą prowadzić 
walkę o poprawę bytu. Trzeba nia mieć 
ani jednej zdrowe) komórki w głowi«, by 
z czaaiś podobne« występować,

Czwórka jednak zaprzepaszczanych 
wstcczaików przy pomocy Indzi, którym 
zależy na rozbiciu rucha zawodowego 
wmawia w ogół niedość uświadomiony, Źa 
rzemieślnik jest to kasta odrębna od in­
nych robotników tabrycznych i jaka taka 
nie mota się łączyć z .chamstwem” i na 
wzór dawniejszej szlackty chciałaby wpro­
wadzić liberum veto.

My ze staj strony radzimy ta] kDce 
przestudjować dobrze astawę cechową z 
dnia 31 grudnia 181C raku, nadaną wspa­
niałomyślnie przez b. Namiestnika, a wtedy 
przekonacie się gdzie Rzym, a gdzie Krym 
i gdzie wieże Babilońskie.

Zaznaczyć też musimy, ie Związki 
Zawodowe ma)ą swoje odrębne prawa i z 
waszych praw i przywilejów odsiadywania 
kozy nie myślą korzystać, a zatem mote­
cie spokojnie spać z podarkiem b. Na* 
miestnika.

F. D.
■ r i f  <im

tiasitil w MiM U  kadnnt wobei imiim M.
Żydowska ,Lodzer Volksstimme* 

dość kompetentna w stosunkach przemy­
słowych łódzkich—pisze:

„W łódzkim świecie handlowym zau­
ważyć się daje obecnie nagły zastój. Przy­
czyną tego jest bezsprzecznie zawieszenie 
broni, które stawia przemysł i handel łó­
dzki przed całym szeregiem ważnych za< 
dań. Pierwszą przyczyną jest to, źe lud­
ność wstrzymui« się od zakupów, czeka­
jąc aa wyjaśnlenienie położenia. W ko­
łach handlowych są pewni, źe pokój poi* 
sko-rosyjski sprowadzi aniticę cen na su- 
lowce. R>wnież pokładają nadzieje w tem, 
te  z Chwilą, gdy usunięte zostaną niedo­
magania komunikacyjne i poprawią sią 
transporty—ceny też spadną.

Ceny na bawełnę i inne surowca sp<- 
dły już na rynkn łódzkim na 12—I5f, 
lecz ograniczono znaczni«» zakupy. Żad­
nych zapasów nikt nie robi, wszyscy cze­
kają, ie  później będż e taniej. Wśród 
większych przemysłowców bawełnianych 
zauważyć się daje jednak tendencja *nia- 
sprzedawania zapasów po tanich cenach.

Jakie perspektywy, roztuczy przed 
przemysłem łódzkim zawarcie pokoju — 
trudno dziś Jeszcze przesądzać. To zale­
ży od umowy handlowej, jaka będzie za­
wartą między Polską a Rjsją i ed wa­
runków komunikacyjnych. Zazaaczyś 
wszakże dziś można, źe w Łodzi panuje 
przekonanie, i i  wkrótce przed przemysłem 
łódzkim otworzą się rynki odbiorcze, któ­
re są pozbawione wszelkiego lowarn. 
Przekonanie to znajduje swój wyraz w 
tem, źe już dzisiaj ceuy na gotowe towa­
ry trzymają się silnie. Nie jest prawdą, 
jakoby z powodu nowych rynków zbytu— 
zabrakło towarów, ponieważ—jak mówią, 
dowóz surowców będzie znacznie ułatwia­
ny, i w wolnej konkurencji nia będzie 
mogło być mowy o .pasku*,

. - o -— -
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Sytuacja aprow izacyjna.
A la r m u ją « «  d e p e s z a  w  s p r a w i a  

o p r o a l t a c j l .
Do Magistratu łódzkiego i Wojewódz­

twa nadeszła następująca depesza’ od wy­
słannika m. Łodzi, ławnika Wajsa, który 
się udał po zakup żywności z przydzie­
lonych Łodzi powiatów.

wM agazvnv P. U. Z. w K on;ń<kim i 
SłunfCt m pu-iie.—D »wodem, iz Konin i 
Stu ca oe< chieo»; Dnduc<-nci non tyngan -  
tu m e  <ioistarc?au; ni<*zbe nc enere icznę  
zarządzania, po których pi rwsze Transpor­
ty do Łxlii mogą radeiśj za d«a tyęod- 
nir. Proszę  s ta ros tom  zadysponow ać , by 
n ń r > o z w o ^ H j T a ^ * K i i n r > o z » i r ^  
robl ii straetKOwyę», rzeo-»Kti. możliwie i
ybo a. ŁawniK W a-s*. ,

K ry zy s  « p r a w is a o y in y  ■  o k s t lo y .
(jw) Ze Zgierza, Konstantynowa, Pa­

bianic i całego szeregu pozostałych po­
mniejszych miasteczek okolicznych docho­
dzą wiadotaości o dającym się i tam co­
raz bardziej we znaki' kryzysie aprowiza- 
cyjnym. Drożyzna i tam wzrasta niemal 
z godziny na godzinę.

V  u p raw i«  w y p itk u  c lasta fr .
Ponieważ łagodna interpretacja 

przepisów zakazujących wypieku cla' 
stek daje cukiernikom powód do stoso' 
wania szerokich naduiyó, które wobeO 
dzisiejszego braku chleba mogą wywo' 
łać wzburzenia biedniejszej klasy ludno' 
6ci, Urząd walki z lichwą przypomina, 
iż zakaz wypieku ciast ł ciasteczek na' 
dal utrzymuje awą moc.

Wypiek pszennego pieczywa do* 
zwolony jest jedynie z z a c h e w an ic n »
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Istniejących p rz e p is ó w ,  b e z  dodania cu­
kru i masła, w  fo rm ie  bułek o wadze 
n ie  przekraczającej 40 gramów, przyczem 
waga i rena bułek m u s i  być oznaczona 
W sposób widoczny.

C iifew a  m  b a la ch .
W dniu 11 b. m. urzędnicy Urzędu 

walki z lichwą dokonali nagłej kontroli 
w halach targowych na Starem Mieście 
w celu sprawdzenia, ety sprzedający 
stosują się do rozporządzenia z dn. 13 
czerwca 1919 r. co do ujawnienia cen 
sprzedawanych towarów.

Okazało sic, i i  rozporządzenie to 
wcale nie jest przestrzegane, cenniki 
były poukrywana w towarach, a przy­
zwyczajeni do „zacenienia* 1 opuszcza­
nia z żądanej ceny kupcy żądali od na­
bywców ceny, z zasady o kilkaset ma­
rek na każdym objekcle droiej, n il to 
mieli w cennikach.

Widocznie pr*eVroCzanle cen cen­
nikowych jest zjawiskiem stałem, ponie­
waż na sarządzenie rozsprtedaiy po ce­
nach maksymalnych publiczność zarea­
gowała wielkim (»okupem 1 w wyniku 
tego rozsprzeda®o większą ilość chustek 
oraz rótnych towarów manufakturowych

Jrzyczem sporządzono około 6 > profo- 
ulów za przekraczanie cennika. Publicz­
ność okazała agentom Urzędu żywe 

współdsie anie, które znacznie ułalw.ło 
im pracę,

— a •—

Z Rady Miejskiej.
Rorpocz^to wczorajsze posiedzenie 

Rady H eiskiej od rozpatrzę.<ia wniosku 
nagłego Magistratu dotyczącego wpro­
wadzenia s dniem 15 b. m. podwyiszo- 
re j o 10CJ! ta yfy za ubój bydie i nad­
zór sanitarny w Kztźii Mlejs lej. Pod­
wyżka ta została wywełana potrzebą 
podniesienia od tejże daty poborów pra­
cownikom rzeźbi w tal-im samym eto- 
sunku; to też Rada wniosek Magistratu 
przyjęła.

W sprawia umiastowienla Pogoto­
wia Ratunkowego Rada zdecydowała 
przyznać towarzystwu subsydium w po­
trzebnej wyso cścl do 1 listopada r. b., 
odkładając równocześnie przejęcie tej 
instytucji n6 miasto do czasu zm;any 
§  37 uitiw y w tym sensie, ie  po roz* 
w tjzaniu Pogotow a całkowity majątek 
te 0o ‘ p>'ze'ravany zostanie miastu.

Zatwierdzono następnie umowę, za­
wartą przez Magistrat z braćmi Werdy* 
gierami na dzierżawę rekwizytów i gma* 
ci u teatralnego, mieszczącego teatr 
miejski pod dyrekcją A- Zelwerowicza.

Wywiązała się aiuższa dyskusja nad 
sprawą poawyiszenia taryfy tramwajo­
wej i nieuwzględnienia przez dyrekcję 
kolei elektrycznej Ządnń pracowników, 
po wyczerpaniu której Rada zobowiązała 
Magistrat do wywarcia wpływu na dy­
rekcję, celem zrealizowania postulatów 
pracowniczych.

Jednogłośnie rrzyjęty został wnio­
sek udzielenia z funduszów miejskich 
subsydjum jednorazowego w wysokości 
50,0-0 marek komitetowi kasy dzienni­
karzy i literatów im. Mianowskiego w 
W^rsiawic.

W związku z reer^anicac:ą komi­
tetu tanich kuchen i zlikwidowaniem tej 
instytucji, jako samodzielnego działu 
gospodarni miejskiej — przyięto wniosek 
zlecenia Mag stratowi ¡.rzy^otowania 
szczegółowego sprawozdaniu z dz ałsl* 
ncści komitetu, calem wykorzenienia 
nadużyć w kuchniach.

Na zakończenia wysłuchano refe* 
ratu komisji do spraw ogólnych w spra- 
w.e petycji Związku Felczerów m. Łodzi. 
Przed powzięciem jednak jakichkolwiek 
uchwał w tym względzie posiedzenie 
Rady priez r. Kozlołkiewlczównę o g. 
10 zostało zerwane, wskutea ¿a. w^bt.o- 
nowi- nta przez nią q joru;«.

Sprawy robotnicze.
2 j a z d  Pol k i c h  Związkinr 

Z a w o d o w y c h .
W niedzielę, dnia 17.X. 1920 r.

o godzinie 10-ej rano w  sali Pol­
skich Związków Zawodowych odbę­
dzie się Zjazd z Kongresówki w szy­
stkich Pol. Zw. Zaw. w  sprawie 
centralizacji. Zarządy w szystkich  
związków zawodowych stojących  
pod jednym hasłem Rady Okręgowej 
w  Łodzi obowiązane są przysłać 
sw oich  reprezentantów na Zjazd. 
Sprawy bardzo ważna.

W związku z tym Rada Okrę­
gow a Pol. Zw. Zaw. zw raca się  do 
kolegów, by ci, o ile to będzie w  ich  
mocy łaskaw ie zechcieli zaofiarować 
dla przyjezdnych gości noclegi w e  
w łasnych mieszkaniach. Z tą samą 
prośbą zwraca się  i  zarząd związku  
„Praca" do ogółu sw oich członków, 
ci kol., którzy zaofiarują sw e m ie­
szkania proszeni są o doręczenie 
adresów w biurze związku u kol. 
Zasiny.

Kalendarzyk.
D ziś K«1 k i ta  
Ju tro  Jadw ig i
Wschód słońca, 
Znchód „
Wschód księżyca 
Zachód .

6 m. 25 
5 m. 0«

) m. 05 
8 m. 14

Z żyda organincj! D. P. R.
Z eb ra n ia  K s m i s j l  R o z je m c z e j.

W c z w a r t a k  dn. 14 b. m . o godz .  
8  w iecz .  o d b ę d z ie  s ię  w K lu b 'o  Ń P R . 
z e b r a n i e  kom is j i  ro z jem cze} .  O b e c n o ś ć  
w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w  k o m is j i  k o n ie c z n a .

Z e b r a n i e  d z ie ln ic ?  W o d n e j.
W n ie d z ie lę  dn , 17 h. m. o g o d z ,

3 p o  poł. w  K lu b ie  N P R . (P io t rk o w «  
ha« 91) o d b ę d z ie  s ię  z e b r a n i e  o jrć ln e  
c z ło n k ó w  d z ie ln ic y  W o d n e j  N P R . O  
l ic z n e  p rz y b y c ie  u p r a s z a  Z a rz ą d .

Teatr. tnuzyKa i szM a.
t c a t i *  P ę t a k i .

Dzisiaj T ea tr  Miejski w s r ó 'n le  z m iej­
skim un iw ersy te tem  pow szechnym  i przy 
uilz a le  s z t r e g a  w ybitnych  dz ia łaczy  na 
po lu  nauk i i kultury , oraz  przedstawicieli 
ca łego  Społeczeństw a, z łc Jy  ho łd  pam ięci 
wielkiego boha te ra  narodow ego  z pod  C c- 
cory. W ieczór uroczysty  ku czci h e tm a ­
na  St. Żółk iew skiego  będzie  artystyczno- 
li te racką , a p rzed^w azyst^ iem  pa tr io tycz­
n ą  m an ifestac ją  d la  tego  rycerza bez sk a ­
zy. s t ra ż n ik a  mocy i honoru  p lem ien ia  
polsk iego .

P rem ie rę  „H eddy  O a b 'e r “ H . Ibsena  
ce lem  lepszego  przygotow ania  od łożono  
d o  wtorku d n .  13 b. m. Ju tro  za tem  b- 
każe s ią  .P ap ie ro w y  kochanek* p o  raz 
osta tn i.

K o n c e r t  C t .  e a r c t n l s z a .

N ajb l iż szy  k o n c e r t  p o p o łu d n io w y  
p o d  o y r e k c ją  B r o n i s ł a w a  S z u lc a  w  n ie ­
d z ie lę  d n .  17 b. m . u ś w ie tn i  sw yn .  w y- 
s i ę p t m  z n a s o m ^ ty  na&s s k r z y p e k  S t a n i ­
s ł a w  Łiarccwlcz, k tó r y  o d e g r a  k o n c e r t  
A  d u r  K a r ło w ic z a ,  o r a z  k o n c e r t  W ie n ia w ­
s k ie g o  z t o w a r z y s z e n ie m  o r  >iestry. B i le ­
ty  d o  n a b y G a  w k s ię g a rn i  A lf red a  S t r a u -  
c n a ,  ul. D z ie ln a  1.2,

T r s a e l  k o n e a r ł  s y m f a n ! e x o y ,

8 ły n n y  p la n . s t a  J ó z e f  Ś l iw iń sk i  p o  
w ie lk ic h  s u k c e s a c h  a r ty s ty c z n y c h  Jakich  
doznał o s t a t n i o  w P a ry ż u ,  w y s tą p i  jarco 
s o l i s t a  n a  t r z e c im  k o n c e r c i e  sy m fo n ic z ­
n y m  w p o n ie d z ia łe k ,  d n .  13 b .  m. B i ie ty  
do n a b y ć  a  w k s .ę g a rn i  A lf re d a  S t r a u c h e ,  
ul- D z ie ln a  12.

Z miasta.
D c i a ł & l n o i ś  ,R 9* lek  C h r M o tn y c h * .

Kom ite t „M atek C hrzes tnych"  w Ło­
dzi po d a je  do  publicznej w w d o m o ś ;! ,  iż 
de lega tk i kom ite tu  łącznie  z óc lega tkcm i 
kom ite tu  „M*tek C hrzes tnych" w U n ie  c- 
wie dotarły  do  28 r«p. Strzelców K aniow ­
skich w Kowlu i rozdały  w d a iu  2  paź­
dziern ika  r. b . p riyw ież ione  dary , ra iano- 
wic e: od kom ite tu  łódzkiego  1054 paczki 
i 162 paczki ofiarowane przeż członkinie; 
k s td a  paczka  zawierała pół fun ta  boczlta, 
pól fun ta  sucharów , 25 szt. papierosów , 
kaw ałek  mydła, p^pter listowy, o łów ek i 
pude łko  zapałek.

De-egacja z Uniejow a rozdała: 96 
bułek, 150 bochenkó  v ch leba , 20') fuutów  
kaszy ,  1800 jaj, 1 J 6 funtów  boczku, 2 
worki ty toniu , 60 kaw ałków  sera. Na wrę­
czone tiary kom ite t  o trzym a! pokwitowa­
n ie  dow óuztw a. DelegatKi były p rzez  do­
w ództwo i żołnierzy  ba rd zo  se rdeczn ie  
przyjm ow ane.

K om ite t  „ M atek C hrzes tnych*  upra­
sza czi -• uwinie o  w f łs c a n .e  sk ładek  człon* 
kow skich  w scm tar jfcc»?  komitetu* P io t i -

kowska 157, 2 p ię lro ,  w godz. od 5 do 8 
wkcz., oprócz niedziel i świąt.

E c h a  a r t i z i o * a i i i *  p .  M i ą a o w i o z a ,

(r) Aresztowanie naczelnika poileji 
kryminalnej w Łodzi, p. Mięsowicza wy­
wołano w mieście duże wrażenie i 
uspokoiło też nieco oplnją publiczną, te  
władze nnprawdę zaczynają się brać do 
pielenia bujnych dziś chwastów rosną­
cych na niwie gospodarki policyjnej. 
P. Mięsowicz oskarżony jest o cały 
szereg nadużyć, m. in. takie za bicie 
interesantów.

Jak słychać w kołach kompetent­
nych p. Ńięsowiczowi grozi surowa 
kara, mianowicie dłuższe więzienie. 
Sprawa Mięsowicza rozpatrywana będzie 
w ciągu dni najbliższych.

8 9  w y g * o ! : 4 w  i i n l o r o l .

Władze wejskowe lcomunikulą nam, 
żo w ostatnich czasach, w różnych 
punktach Rzeczypospolitej Polskiej woj- 
» owe sądy doraźne skazały na karę 
śmierci przez rozstrzelanie 39 osób, w 
tem: 20 wojskowych i 9 cywilnych. Z 
ogólnej liczby skazanych przypada: na 
winnych dezercji 2 1 , rozruchów woj­
skowych 1 , plądrowania i rabunku 6, 
zdrady stanu 11. Wszyscy cywilni o- 
skarżenl byli o zdradę stanu. Wszystkie 
wyroki wykonano.

«iÿ-j lUjisj*.
„Kuriei Lwowski" donosi  pod  tym  

iylułero: F a b ry k a n c i  łódzcy nie  w ypusz­
cza ją  od  pew n eg o  c zasa  n a  ry n ek  wyro­
bów  teks ty lnych , rezerw ując  je ua wywóz 
d o  Rosji—za złoto, wtedy, kiedy ogrom ­
n a  ilość ludzi w P o lsc e  chodzi dos łow nie  
bez  koszuli. Rząd ma się p o d o b n o  ener­
g iczn ie  wziąć do  h jen  w szelkiego rodza ju ,  
k tó ro  g ro m ad zą  tow ai d la  żarłocznej so- 
w u tp j i .

Poxtfrotslania od io tn lcrzy .
Dla p ię k n y c h  P a b ja n i c z a n e k  z e sy -  

łają p o z d r o w ie n ia  s z e re g o w c y :  E u ^ a n ju s z  
L a n g e ,  J ó z e f  G u z e n d a ,  F e i ik s  L m a r t ,  
T o m a s z  R u tk o w s k i ,  W ła d y s ła w  K alinko , 
F r a n c i s z e k  K ic rk u s ,  N o w a k o w s k i  J ó z e f ,  
J ę d r z e j c z a k  R o m a n ,  M o ż y n e k  J u l ja n ,  
K a m iń s k i  Jó ze f ,  W ła d y s ła w  Z a ^ rę c k i .

L o t * r ] a  f a n t n i a  a l e w l i r t  ■ ■ r ł a w ł o k l a f e

Urządzona w dniu 10 b. m. przes 
istniejące przy parafji mariawickiej Zwią­
zki dobroczynne panien 1 niewiast łote* 
rja fantowa na rzees Żołnierza Polskie­
go dała oedlan 6763 mk. Czystego zy­
sku było 6607 mk., która to suma prze­
kazana została Dowództwu Okręgu Ge­
neralnego Łódzkiego. Wszystkim, któ­
rzy ofierami lub pracą przyczynili sią 
do tak pięknago rezultatu loterji Zarząa 
składa na tom miejscu ssrdecsne ,Bóg 
zapłać”.

Z «  s z p i t a l a  P o a n s A a k M b .  5

W dniu 12  b. m. szpital Imienia 
małż. Poznańskich przy ul. Targewej 1/3 
wznowił przyjęcia chorych.

B a s  o p i a k l .

O n e g d a ]  przy ul. Krtaesej 19. Pio« 
trowska Zofia wyszła a demu pezosta« 
wiając 3-letnią córkę swą Sabiną* która 
p o d c z a s  nieobecności matki spowodo­
wała pożar. S ą s ie d z i  wyrwali drzwi od 
misszkania, o g ie ń  u g as i l i ,  peparzsne z a ś  
dziecko zabrało pogotowie ratunkowe,

O  a p r a s i a  r o a w a i i n .

Z powodu powoływaa» sit bezw?* 
maniowcó» na prawe s raka 1 &)S, do­
zwalające na ślub cywiiay bez obrzędu 
religijnego, sfery kompeteataa wyjaśniają, 
ie  prawo <to zostało zalesiose uchwałą 
S;jmu polskiego w rok« 1825, kiedy to 
akta stanu cywilnego połączone icstaly a 
metrykami koścfelnemi. Wówczas też spra­
wy rozwodowe przekazane zostały sądom 
świeckim, które wydawały erzsczenle przy 
udzlaie przedstawicieli Kościoła. Obecnie 
obowiązujące prawo e małżeństwie, za­
prowadzone w roku 1836 oddaje sprawj 
rozwodowe pod jurysdykcją (ądów du­
chownych.

K o m u n ifc a i
Cbćra polsKIeso m  ktScleie t s -  Krzyfs-

N.niejsz>'m zawiadamiamy p. p. CzłOR. 
ków Chóru, że w sobotę d. 16 paździer­
nika o gciz. 7-ej wieer. w kancełarji pa- 
rtfjalnej odbędzie się w drugim terminie

„Nadzwyczajne Ogólne Zebranie“ 
n a  k t j r e  zaprasza

ZARZĄD.

T O J E O f S J W Y
i . : i *r

PolsHa i liitwa a Wilno.
Stanowisko Polski wobeo 
rządu Litwy środkowej.

(Od witanego koresp.).
WARSZAWA, 13 października. Dzi­

siaj w południe Naczelnik Państwa przy­
był do pałacu Namiestnikowskiego i 
udał sią do gabinetu prezesa ministrów, 
Witosa. Przybył tam również wice­
prezydent Daszyński 1 min. Sapieha. 
Konferencja trwała do godz. 1 m. 45. 
poczem niezwłocznie odbyło się nad­
zwyczajne posiedzenie Rady Minlatrów, 
któro trwało do godz. 3 m. ¿0. Na po­
siedzeniu tem uchwalono te^st enun­
cjacji rządu polskiego w odpowiedzi na 
notą rządu L iwy środkowef.

Enuncjacja ta zaznacza, że Na­
czelne Dowództwo wojsk pelskich  
wytoczyło dochodzenie przeciw  gen. 
Żeligowskiemu i  mówi dalej, i e  
rząd polski w ów czas będzie mógł 
przychylić się  do propozycji w ysła­
nia delegatów w  celu podjęcia ro­
kowań z rządem Litw y środkowej, 
gdy otrzyma zupełną gw arancję, że 
ludności miejscowej będzie zapew­
niona zupełna swoboda wypowiedze­
nia się w  sprawie przynależności 
państwowej.

W razie, gdyby rząd kowieński za­
mierzał czynić jakiekolwiek przeszkody 
tej ludności w możności wypowiedzenia 
się — to rząd Rzeczypospolita) Polskiej 
będzie musiał interwenjować.

Oalszy c ią g  rokowali polska - l i tew sk ich  
nie d o szed ł  do skutku,

(Od vAoancgo koresp.).
WARSZAWA, 13 października. Jak? 

wiadomo, dalszy ciąg rokowań polsko-? 
litewskich miał się rozpocząć dzisiaj w* 
Oranach. W tym celu wczoraj wyje­
chała do Oran komisja polska, w dradzejj 
atoli kem s)a ta otrzymała wiado-

mośd, ie  deksgacja Rady Ligi Narodów, 
która udała sią do Wilna w celu zba­
dania tam stosunków litewsko-bolsze* 
wickich, £yc?.y sobie przed rozpoczęciem 
rokowań litewsko-polskich porozumieć 
sią s naszą delegacją w Grodnie.

Komisja polska r r ie to  zamiast do 
Oran udała sią do Grodna, gdzie n a  
spetkać sią * wspomnianą komisą. 
Ju tro  obydwie komisja wrócą do War­
szawy celem odbycia szczegółowych 
narad.

Sytuacja polityczna jaka rozwija 
sią w związku ze sprawą wileńską, jest 
bardzo skomplikowana, jednak jak in« 
tormuje się korespondent „Pracy* de- 
niesienie .Kurjero Warszawskiego”, ze 
w związku s tem m- in. Sapieho nosi 
się z zamiarem podania sią de dymisji
— jest bezpodstawna.

€ o  mówi «  Paryżu pan Zamsjski.
PAWŻ, 13 października. (PAT.) -  

Polski minister pełnomocny w Paryżu 
Zamojski, oświadczył dziś wieczorem 
francuskiemu prezydentowi ministrów 1 
ministrowi spraw zagranicznych Jerzemu 
Legues, że rząd polski nie solidaryzuje 
się z akcją gen. Żeligowskiego. Pan 
prezydent ministrów, po otrzymaniu 
powyższego oświadczenia natychmiast 
powiadomił o tem przewodniczącego 
Rady L:gi Narodów Leona Bourgeois, 
ten zaś wysłał niezwłocznie do puł.;. 
Cfcargien, szefa znajdującej sią w Polsce 
misji Ligi Narodów depeszę z żądaniem, 
eby zasięgnął blitszych Informacji o 
stanowisku sajmowanem przaz rząd pol­
ski w tej sprawie.

Echa wypadków wileńskich 
—na zachodzie.

PARYŻ, 13 października. (PAT)Havaa. 
„Echo de Paris* donosi o tywej wymia­
nie zdań między rządem francuskim a an­
gielskim w sprawie wypadków wileńskich, 
uwalając, ie  Polska nie poaosi odpowie* 
dziainości za powyższe wypadki. Polska
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otrsyiaa ieinak notę. deradiującą jej umiar­
kowanie w spranie g*3n C/.

LOUT. YN, 13-go p. ŹL~ l i m i t  a. (PAT) 
H a * « . — W cale  Inlormacj) Reutera, 
p iti-jty .h  z W<xt dobrze  p& iatotm owanycu, 
b y ło  s a j s c «  Wilna wielką r,łesp,;dziBUK<i 
dla ip^frsiw zach jd n  cb, z teg o  ; ow< cłu, 
t e  Aogl;a i F ranc ja  jeż  o d d a w n 3 prze­
s t r z a ł y  P U a k ę ,  i i  m;u.>r na  Wilno ^ y -  
fw m tylby wszeikie tru d n o śc i  polityczne* 
S p o d i i tw o ją  się, źe P o l3 ka nie uzna za- 
» i c h u  #o« o n au eg o  p rz e i  u i t r t g u l a r n c  
wojaka i wyda w .ełkia zarządzen ia  celem 
wycofania tych wojsk z W ilna. Sy tuacja  
kom pilku  c się w s/.u tek  w yrażonego  dnia
8 -^ 0  w r z f i 'd a  prze* kom isję  sejm ową dla 
sprnw *agranic*nych iy czen ia  wcielenia 
d o  Pola»» U ;y to r ,a :n  Wilna. Kom isja  Lifci 
N a radów  w y j*  praw dopodobn ie  oiw tad- 
Czei>iŁ w sprawie ai*ty wileilsniej.

Towary « ł M s I a  dla Pcrasrza.
(Skuteczne starania NPR).

T O R U Ń , 13 p c fd s le rn l l s a  (PA T ). — 
, Q a s  ta T o ru ń s k a *  ctonosi: D ięki #ta* 
ru n io m  Z .ed . 'ioczcnU  Z ^ w o d o w ^ o  P o l -  
s i .  . j u  i N . r o d o w a )  P a r t j i  R o b o tn icze j ,  
e n z  d i rę  .t życz liw ośc i  r^ą  lu  w rsajbllt- 
i ' .y m  cstusic u t r z y m a  P o m o r z e  to w a r ó w  
w tb k n ia ty c h  r.a p r s e s i l o  OD m i l jo n ó w  
m a re k .  T o w a r  p rz e z n a c z o n y  j e s t  d la  
r o b o tn ik ó w  i lu d n o ic i  u b o i a i e j .  W c e lu  
z o rg a rd z c w a n la  p o d z .a lu  p rzy  k o i d e m  
s ta r o s tw ie  u t w o r z o n a  z o s ta n ie  ko m is ja ,  
w aMi.d ¿.tóroj w oJdą 4 p r z e d s ta w ic ie la  
r o b o tn i  ó w  Z; :d r .o c z e n ia  Z a w o d o w e g o  
P o lsk ie . ;o ,  2  ^ iz e d s ta w ic ia i l  in n y ch  sta* 
nów , o r a z  1 d o  3  d t k g a t ó w  s t a r o s t w a .

Sprawa o d j z t e t a n  n ; » r i i c b  . 
i

CHORSEA, 13 pr.i àzlarr’ka (PAT). 
Radjo. Sprawa odszkodowań nLsniic- 
lalch i zapatrywania na tę kweatję rz;- 
"idów angielskiego ! francufckic„o ! ,?y 
przedmiotem dyskusji podczas wczoraj- 
#?e jo spotkania Lloyda Qeorae'a z pr>

* Jerem belgijakim Delacroix w Lon-

„ T im e s “ p laże, Że n o t a ,  )el:ą  w (ej 
s p ra w ie  o t r z y m a ł  lo rd  C u r a o n  o d  r z ą d u  
. i r a n e u a H o g o  u w a ż a n ą  }eat w ! o lach  

o w y c h  za z a d a w a l r . i a ją e ą .  .D a i ly

CHronlola" p isze ,  ż e  Anglia uważa za  
r z e a z  ne.jwa4 r n e i s j ę  a  ; n a j s ty b s a o  a in a *  
c z e a i a  s u m y  k t ó r a  Nvereicy rz* jc*y» łśc ie  
s ą  w m « ir> o é a  » a p ł a c  ci.

Anglja nie chce trzymać nad 
Niemcami miecza Damoklesa na 
przeciąg całej generacji, lecz prag­
nie nawiązać z Niemcami stosunki 
I przywrócić pokój nio nominalny, 
jecz rzeczyw isty.

O znlżl:? cen w  Francji.
PARYŻ, 13 p iźd r ie rn ik n .  (PAT H vas. 

Rząd francusk i  p o s U n o * i t  w ystąp ić  en e r ­
giczn ie  celem przeprow adzen ia  zniżki cen  
p roduk tów  handlow ych i Burowców. M ini­
s te r  robó t  publicznych  oświadczył przed­
stawicielowi „E h i  de  P a r i s “ , że p ierw­
szym  krokiem, prow adzącym  do  tego  celu 
jes t  spo w o d o w an ie  zniżki cen  surowców. 
D ngiin środk iem , k tó ry  zam ierza uznać 
rz ą d  francuski,  j i s t  o ch rona  b y . ł a  francu ­
sk iego  przez sp o w odow an ie  zm nie jszen ia  
używ ania  m ięsa przy równoczesnym  zwię­
kszen ia  spożyw ania  ryb  w m iejsce  m ięsa .

Ciosy rozM fli soc jn lis ld :/  włoskich.
LJ0N7, 13 października. (FAT) R^djo. 

T m a  francuska  podaje, ł a  na kongresie  
o tw artym  w Rcggio Emilia przez um iarko­
wane e lem enty  socjalis tyczne, przem awiali 
w łoscy przedstawiciele  ro b o tn ików  M sgi-  
g lani,  B j r a t t i  i D ugon i,  w s k w a ją c ,  jsk  da­
lece m ed o r ieczn em  było ze s trony  narodu  
w łoskiego  po d e jm o w an ie  p róby  zap row a­
dzenia  u s ieb ie  us tro ju  bolszew ickiego . 
D ugon i zaznaczył, że zabu rzen ia  były re ­
zu lta tem  trudności ekonom icznych, da ją ­
cych się  odczuw ać we W îoizecli, a k tó re  
były (i'a pewnych ele-mentów rew olucyj­
ny b b ’i : ; m  <!o wywDłartła pow stan ia .  
W szysry  6 .v;y krytyków*!! o s tro  nstrój 
! :i i wypowiedzieli się przeciwko
.n r : j ' ;;h l ; !;i“ d o  trzeciej m iędzynarodów ki.

P ą ! : : ’*! o B a d i e i m p .
LJON, 13 paM derdks. (nAT) Radio. 

Według „Mitiiu* Bndlcnny : j nizował 
oddziały wojskowe przeciwko bolszewi­
kom.

Eo stolicy i z kraju
' !. J -ń sy  da l-L.: i ych.

W ARSZAW A, 13 r a ź i z l e r n l k a  (PA T) 
B iu r o  p r a s o w e  N a c z e ln e g o  D o w ó d z tw a  
w o is k  p o Is . ic H  n o : i»y ła  n a m  n a s t ę p u j ą ­
cy  k o m u n ik a t :  U w z g lę d n ia ją c  c ię ż k ie  p o ­
ł a t a n i e  c o a p o r i a r c z ł  k ro  u  w y ją tk o w o  
aacw!<l <si ;o d i  o m e n ' i s r o w y w jć ,e r tc ó w  w o 
j e n n y c h  z  p u n k tó w  w y sy łk o w y ch  d o  r o ­
b ó t  p o ln y c h  w o ^ o L c z n y c h  g o s p o d a r ­
s t w a c h  ro ln y c h .

f tsp re s js  prasowe.
WARSZAWA, 13 p a ź J z .  (PAT.) —  

R e d a ! . to r  . K u r i e r a  P o ls k ie g o “ Ig n a c y  
R o s n e r ,  za  u m ie s z c z e n ie  w  N i 258 .K. 
P ."  p r z e d r u k o w a n e !  z c z a s o p i s m a  .R o ­
b o tn ik *  JMa 255 n o t â t  ¡1 p o d  ty tu ł e m  
.Z w in ię c ie  o b o z u  w J a b ł o n n i e “ b e z  u -  
p r z e d n ie g o  p r z e d s t a w ie n ia  d o  c e n z u r y  
u k a r a n y  z o s t a ł  g rz y w n ą  10 0 0  m k.

»... 0

L l o y d  G e o r g e  a p o s t o ł e m  
S t a n ó w  Z j e d n .  E u r o p y .

L lo y d  G s o r g e  n a  z g r o m a d z e n iu  w 
W alii  w y g ło s i ł  p r z e m ó w ie n ie ,  w  k tó r e m  
o św ia d c z y ł ,  źe  m ydl u tw o r z e n ia  S t a n ó w  
Z je d n o c z o n y c h  w  E u r o p ie  Je s t  ś w ie tn ą .  
W o jn a  n a  k o n ty n e n c ie  m u s i  u s t a ć  r a z  
n a  z a w sz e .

A nglja  n ie  m a  p o w o d u  o p o n o w a ć  
p r z e c iw k o  p rz y ję c iu  N ie m ie c  d o  Ligi 
N a ro d ó w ,  m u s i  jed rm k  w te j  s p ra w ie  
m ie ć  w zg ląd  n a  in n y c h  s p r z y m ie r z e ń c ó w .

D f u g i  E u r o p y  w y n o s z ą —  
. 1 5 5  m i l j a r d ó w  d o l a r ó w !

W edlu»  w iad o n o ś : i  o tn y m a n y c h  z 
Brukseli, A dor w spraw ozdan iu  przedsta- 
wionem konferencji f inans wej przedłożył 
ca łokszta łt  d łu g ó w  pańs tw  europejsk ich , 
które  brały  udział w wojnie światowej. 
Długi te  w ynoszą  w ed ług  dzisie jszego  kur­
su  155 m iljardów  dolarów. D ługi tych 
pańs tw  wynosiły  w r. 1013 tylko 17 mil- 
jardów dolatów .

Cfirnlcy misfelscg nie chcą 
porozumieniu.

(PAT). Pierwsze wyniki głosow ani»  
górników, co do propozycji właścicieli 
kopalń  w ykazały  znaczną  w ększość  prze­
ciwko rrzv lęc in  tych propoz^cii .

Skrzynka do listów.

D o  m i e s z k a ń c ó w  m . Z g i e r z a .
B aon  Zapasow y 7 p. p. Leg. na po­

żegnan ie  sk łada  m ieszkańcom  Zgierza na j­
serdeczniejsze  podziękow ania  za gośc in ­
ność i pow szechną  sym pa tję  jaką  był o ta­
czany.

T en  miły s tosunek , jaki zapanow ał 
w c ą g u  tak  krótkiego czasu  naszego  po­
bytu  w Zgierzu, ta uprzedza jąca  of a rn o tć  
i gotowoś^ na potrzeby żo łn ierza  przez 
d ług ie  miesiące, a naw et lata pozostanie  
miłeoi w spom nien iem  z szarego  ¿ycia żoł­
nierza.

Nadzwyczaj ożyw ioną i ow ocną dzia­
ła lność rozwinął Czerwony Krzyż, którego 
n ies trudzoną  i o fiarną pracę d la  żołnie* 
rza n ie  s p o s ó b  nie podkreślić , a szcze­
gólniej d łu g  wdzięczności należy się pani 
Lorenz, pan i B inder i p an u  rejentowi Ku­
leszy.

W o b ec  tego  wyjeżdżam y z zachowa­
niem głębokiej i serdecznej pamięci dla 
Z g ie iza ,  k tóry z rozum ieniem  ducha  rado­
śc i i bólu dał dow ód, źe N aród  i Woj­
sk o  może s tw o rz jć  jedną całość.

Dziś m ożem y życzyć jedynie , b y ' t e a  
ścisły węzeł pom iędzy  N arodem  i W oj­
skiem był pow szechną cechą cnó t  obywa­
telskich  naszego  N arodu , a w ttd y  Armja 
nasza  zdoła  przetrwać najcięższo naw et 
p róby ,  jak ie  nam  przyszłość przynieść 
może.

D o w ó iz tw o  Baonu Zapasow ego
7 p. p. Legjonów .

O d p o w i e d z i  R e d a k c j i .
U n iw e r s y te to w i  ż o łn ie r s k ie m u  przy

B. Z. — 7 pp. w Z g ie rzu .  S e r d e c z n ie  
d z ię k u je m y  z a  p a m ię ć  l ży cz l iw o ść .  
„ P r a c a "  z a w s z e  m s  o t w a r t e  Jam y —  
jeś l i  c h ó d  «i o  ż o łn ie rk a  p o lsk ie g o  —  
P o ż e g n a n ie  u m ie s z c z a m y .  C z c j ć l

Zarząd Resursy rzemieślniczej 
i Tflw. R zemi&ślniczfgG Okręgu Łódzkiego

ninicj j/.ym zaprasza swfcfc członków na mające się 
odbvć w niedzielę dnia 17 października r. b. o go­

dzinie 10 rano w lokalu Kilińakiogo Nr. 117

9snw?ijf 111 lii!e
z następującym porządkiem dziennym:

1) Odczytanie nowozatwierdzonej ustawy.
5) Sprawozdanie z działalności.
3) Wybory nowego Zarządu.
4t) Zatwierdzenie wykreślenia członków zale­

gających w opłacie składek członkowskich 
wyżej 4 miesięoy.

5) Wolne wnioski.
Zarząd usilnie prosi p. p. ozłonków, zalegają­

cych w opłacie składek, o uregulowanie takowych 
do dnia Ogólnego Zebrania.

Składki członkowskie przyjmuje biuro Resur­
sy codziennie od godziny 9 rano do 2 popołudniu 
i od godz. 5 do 8 wieczorem, w dniu Ogólnego 
Zebrania zaś przy wejściu na salę.

Członkowie, którzy zalegają w epłacle skła­
dek i nie uregulują takowych do dnla*l7 paździer­
nika r. b. będą uważani za wybyłych z liczby 
ozłonków Towarzystwa i nio będą mieli prawa 
wstępu na Ogólne Zebranie.

Wobec nadzwyczajnie ważnych spraw ogólno- 
rzemieślniezych o jaknajliczniejsze i punktualne 
przybycie prosi

Z A R Z Ą D
T o w . „ n « s u r s ! i  R s c a ) l e ś f n ‘o * & ,< 

i Tob». 3f r a t« * i l* 4l a l b 3 « g e  Oki*. <£.»iS i:«tśago.

Zarząd Koopsraiywy „ R zem iiś ln ik  P o lsk i"
rfuicjrzijm zaprarza siuicli członkóuł-oazlałorocóu) na

N a d z w y c z a j n e  O g ó l n e  Z e b r a n i e
odbyć »ie mijące w niedzielę ciulu 17 paidzie/B ika r. b. u (ja- 
dzini« 12 w  południr w Ic lu la  i^ « a u i* a 7 K s e m la d S A in c o j ,  
ni. K ilińskiego J i 117 /. na»i<pu|ącym  porłądklam  dzlcaaym :

1) Sprawozdanie * dziilalcobel.
2) Przyi^tzenle K oop«*tyw y oo Towar*y*tw » Rc«mt«Si- 

nlczcgo .R cttprsł*.
O lic ia t i punUtuala« przybycie rrosl

ZARZĄD.

Zarząd Gazowni Miejskich w łodzi
zawiadamia, że z przyczyn braku w ęgla musi w  ciągu dnia ogra­
niczać ciśn ienie do minimum.

Od 6 wiecz. do 11 w nocy ciśnienie będzie zwiększo­
ne. Motory można puszczać tylko od 7 do 9 r a n o ,
pozatym czasem uruchomiać motorów jest s u r o w e »  r a s b r c s iS o n o .  

Po użyciu płomieni przy kuchenkach kraniki należy zamykać.

Na n o c  n i e  w o l n o  p o z o s t a w i a ć  p a l ą c y c h  s i ę  p ł o m i e n i .
Z chwilą nadejścia w iększych transportów w^ęgla, ciśnienie  

będzie ‘zwiększone.

Ogłoszenia drobne. 
A !  A l  A !  B r y l a n t y ,
d jam en ty . p e rty , p ią ty m , ztoto, 
srebro, różną biżuterię kupuję. 
Płacę nftjsum isnniej, M. Chodźko, 
Południowa 1, Z tk łud  jub ilersk i, 

_____________________3 * 0 5 -1 0

A i  M e b l e
k o ls k a  103, PrztidzleuM . 
_________________________ 3-184-10
'D irncw ejg  hura z a g u b i ł a  p a :» *  
D  p o r t  n l .m i« c k i , w y d a n y  w  Ł o ­
dzi;______________________________3 4 8 7 - 8

r U io J a a c k l  F e l ik s  s * g .  p » s / p o r t  
^  n is r n l t c k l,  w y d a n y  w  Ł o d z i.  
________________________ 3147—5

D o  s p r z e d a n i a  f i «
z placem i w«z*lkieral wygodami, 
w ladom oić P io trkow ska Ja 139, 
S z y m c i y k .  5 4 6 4 — 3

Gttldber^ I^eji^p D awid »«ijubil 
dow óJ esobisty, ora* kartę 

w ęglow ą, wydaną w Łodzi,
3 4 4 «—8

J a g o a .i i is ł ta  K o n s t a n c ja  z t-g u b iła  
p a s z p o r t  r o s y j s k i ,  w ydany w  

Ł o d z i .  £ 4 5 9 — 3

T r e l iń s k i  T o m a s z  z a g u b ił  p a s z -  
p o rt a l e m ie c k ! ,  w y d a n y  w Ł o ­

d z i, « r a z  k a r t ę  w ę g l o w y  w y d a n ą  
W  m a iiis tr ^ e le . 3 4 4 4 — 3

E

Tadąo pociągiem z Białegostoku, 
*1 ZBgobilam 2000 ciarek wraz z 
paszportem, w ydanym  w mieśc:e 
B iałym stoku za okupantów  na  i- 
m ię Jaow lgl Herman. 3191—3

aw czyńska Jozeia zagubiła 
paszport, w ydany  z Llpln.

3 4 4 3 -3
^/■apuicińaka K aiar*yna zagubiła 

legitymacji} chlebow ą, wyda- 
ną na 1 osobę. 8483—1T  TO*4! A kadem icka O brony 
J J l ^ u  p*ństwa w Łod»l poszu­
kuje od zaraz lokalu w centrum  
miasta blurow o-urządzonego skla- 
dającego się z 2—3 poko;ów, naj- 
cliętalej p rzy  jn-klejś Instytucji. 
P rz»1azd 4 , od 6 do 7-cl. 3<68—2

Eew audow sla  Jo le ia  zagubiła 
paszport polski, w y d in y  i  

gm iny  P rusaków . 3477—3

M a s z y n a
Radwańska 7, m. 7 od g. 5—7.

_________________ 3466 - 3
[ocz<otvs&a Mmrja zaguoiła  

paszport niem iecki, w ydany 
W ŁodzL________________ 846^—3

H ajewska Izabela zagubiła pasz- 
p o rt polski, w ydany  w Łodzi 

1 m e try k ę  ślubną. 3140—3

Potrzebni £¿**8.
boty dragorzędne 1 trzeć*' /zędn»  
włidom ostl. B rzeziński S7. S-t7#-2

P o t r z e b n y  g f f l L
koAczalnl Aleksandra M ichalskie­
go I S-lci, zgłosić tlę  Zakątnit Cl. 
________________________ 3185—2

Podleckl J<5zef z a a u b iłk f lą itc z -  
kę, w ydsną  x koopcratyv/y 

pańitw ow ej. 3483—1

1

P o t r z e b n y  ; £ ? u
/ów, PfotrkowsVa 103.

dam skie, męskie, panieńskie t chło­
pięce od 5‘ 0 m arek . U brania tu l ­
skie od 1650 m ar*k i w y łe j, dzle? 
elnne od 200 m arek. Obuwie, 
spodnie, koszula, kalesoay, spod- 
r .lc ik i dam skie, b ielizna ctey.ln, 
to w ary  łokciowe, sw itry , kołdry 
i  cbnsfkl, poleca chrzcści]aćska 
sk ładnica tow arów  pod firm y 
. J a r m a r k  Ł ć s ia n i* ,  P l v t f .  
k a i x » ^ a  4 4 ,  plerwszu piętro; 

UWAGA: ubraaia i  pa lta  
na zam ów ienie z w łasnych 
m aterjałów .

T) c(bota J a n  zagubić paszport 
rosyjski, w ydany  w gm inie

Brus. __ 3873—3
p o la c z e h  A • ś jn d e r zagubił 

paszport ni^ .nitcki, w ydany 
w ŁoJzi.________________ 3 ^ 3 — 3

P o s z u k u j e  s i ę  ^ 7 ? « !
dftiy  pewnych artykułów  z  kau ­
cją 3000 mk. O lerty  do adm in i­
s trac ji -Pracy* pod .solidny in te­
res*. 6482-2

Potrzebne szwaczki
do szycia bielizny woj-
— skowej. —  

P i o t r o w s k a  l £ 3
w podwórzu, suteryna.

P o t r z e b n e
kwl t iw  zaraz. Plotrkow*ki> 174, 
m. 16.___________________ 3451—3

P o t r z e b n y  “ S £ f
niana 33, Kon^-rot. 3-tr)fi—2

Pntr7i‘hnn słu tt-ca 2 0<̂’1  U U / i t U I U l  pow iednlą peo- 
sjH. C eclelnlana 33, Konbrot.

ec tlo
obia-

_________________ 5 1 ^ 6 -2

P r z y  b ł ą k a ł  s i ę  & ry,
ucho I pół łba łó łte , r a  k a r1.u 
obrus, p ra w  v ta ic io lę ł m oio go 
odebruć na ul. Zielonej 58 u Snb-
ęyąka.___________________ J t81—1
C k r^d ilo n o  rortfel zaw ieiający 

p asz ro rt pó lik l oraz kzrt^ re- 
Jeati acyj»ą, wydaną w Łod^l os 
imię W'ł dvslavvi V/olskiego.
Wzmjnke J u l j u n  zaguiTTf p & 
^  port niem iecki, v ydanv  # 
Chojnach. ??4.'3 • 3 
Ccraflńsfclemu Aritoolrm u skra- 

diiono poiifel z p t n M  ml 
Mk. 1010, lagltym ację clMetową, 
kwit od koksu, w ydany  ’i  tw  m 
2i 2, na cztery  chektoH lry, oraz 
kartę aprowizac.v)na. ;~.437—3 
U zta inke  B ernard zagułuł p a n -  

bport « lem iecii, wydany z 
gm ny Lipiry.____________34*¿’-^3

U d z i e l a m  S 2 152,
m. 5. Przyjm uje 10 do 3 po poŁ

________________ 345-i—3

W Hlczak Adam zagubił p>a?port 
niemiecki, w ytiaoy w Łodzi

I kartę rejestracyjną. 3141--3

W rocławska M aikezagub .la  pa­
ten t handlowy n i  ta rg  z rna- 

oufakturą, wydany p n e z  m aę!- 
« tra t m. Łęczycy. 3449—3
»7 f l n l n o  krawcowa poszuku- 
Ł lU U l U U  je szycia w doiru  
pryw atnym , ul. Aleje Kościuszki 
%  31. m. 5. 3 4 8 0 -3

W yda.w  ça’ ZarTĄd Qktftctowv N. P. R. w Tłoczono w drukarni .Praca*, Przejazd 8. Bedaktor odpow iedzialny LUDW IK W ASZKIEW ICZ


